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PRZEDPŁATA. .Kurjer Zagłębia* kosztuje 
w Sosnowcu z odnosseniem i pocztą rocznie 
marek 360. półrocznie marek 180, kwartalnie

OGŁOSZENIA. Za Jeden wierss petitu lub Je­
go miejsce na I-ej stronie 'Mk. 10, w tekście

Adres Redakcji i Administracji: SOSNOWIEC, 
ulica Dęblińska Nr. 1.

W sprawach redakcyjnych redaktor przyjmuje 
interesantów tylke >d 1—8 w poŁ i od 6—7 w.

Mk., 13,50 po tekście—reklamy Mk. 7.50. Nekro­
logi Mk. 5, Zwyczajne Mk. 5. Drobne 50 ie- 
— nigów za wyraz, najmniej Mk. 3. —

Adres dla depesz: .KURJER" — SOSNOWIEC' PRENUMERATĘ i OGŁOSZENIA przyjmuje Kan­
tory własne oraz księgarnie w Zagłębiu. Tow. 
Akc. .Reklama Polska* w Warszawie i wszy­

stkie Biura ogłoszeń w kraju 1 zagranicą.
— — mk. 90, miesięczni* mk. 30 — — Administracja otwarta od 8 rano bez przerwy 

do 7 g. wlecz. W niedziele i święta od 9 d o li  rano.

Na zasadzie uchwał Zjazdu Związku Prasy Prowincjonalnej, wszystkie komunikaty instytucji prywatnych i społecznych
podlegają opłacie.
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Od 31 sierpna do 6 września 1920 r.

Znio°w"Uekrk.t  Franceska Bertini ^ £ 2 * 3  L.

Ł A K O M S T W O
z o jk ln  7 m ia  ?rzech5»  głfiwnyeb.

U w a g a i  Fars* ta w całej Gnropie w jw ołała entuzjazm wśród 
dorosłych, dzieci i nsłodzieiy.
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Od 31 sierpnia do 6 września 1920 r.
p ' c * r n  A n H m  ulnbienioa sosnowieckiej publiczności w 

t - I  / I l l U l c i  pięknym 5 aktowym detektywnym dramacie
pod tytułem

POD BIAŁĄ GWIAZDĄ
Wspaniała wystawa. Bla dzieci dozwolone.

c o
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Od wiórka 31 sierpnia 
2-a S erja  „Czerwony As“ p .  t.

O k o  z a  o k o
$«d praf^M: K a r o le k  i n a r z e e e o n a

Ifieudsne intrygi czeskie.
Intrygujący przeciw Pols­

ce czeski minister spraw 
zagranicznych Benesz, o- 
głosiwszy neutralność swe­
go państwa w wojnie pol­
sko-bolszewickiej, zaprag­
nął pod fcaslem tejże neu­
tralności zorganizować i 
skupić szereg państw, po­
wstałych na gruzach Austro- 
Wegier, w tak z^anąmalą 
koalicją.

Nie doprowadził jednak 
swego pomysłu do pomyśl­
nego rezultatu Zdołał po­
rozumieć się tylko z Jugo- 
gosławią, Rumunia zaś do 
małej ententy nie przystą­
piła Uczyniła to prawdo­
podobnie pod wpływem 
Francji, gdzie związek cze­
sko jugosłowiański nie w y­
wołał zadowolenia, ponie­
waż najwidoczniej skiero- 
wnny jest przeciw Polsce i 
Węgrem. Tworzono go w 
chwili nadejścia bolszewi­
ków nad Wisłę i z zrmia- 
miarem wywarcia wpływu 
natychmiastowego na W ę­
gry, aby nie dały Polsce 
pomocy.

Francja, która tak szcze­
rze stanęła przy Polsce, 
zaznaczyła Czechom, że i 
zniszczenie Węgier nie leży 
w jej interesie. Francja 
niedwuznacznie dała do

zrozumienia, że widziała by 
chętnie porozumienie wę­
giersko rumuńskie. I na­
stępne wysiłki Francji w 
tym kierunku zrobiły swoje, 
bowiem porozumienie to 
poczyna nawet powoli rea­
lizować się. Do Budape­
sztu przybyła rumuńska mi 
sja dyplomatyczna, aby pro­
wadzić rokowania w po­
szczególnych sprawach go­
spodarczych i politycznych 
i jest nadzieja, że rokowa­
nia te doprowadzą do po­
myślnego rezultatu.

Czechy włączyły do 
swego organizmu państwo­
wego obszar Słowaczyzny 
i Rusi Zakarpackiej, któ­
rych ludność raczej dąży 
do połączenia się z W ę­
grami. Wysiłki więc Be­
nesza msją na celu osacze­
nie Węgier i uniemożliwie­
nie im sięgnięcia przede- 
wszystkiem po Ruś, a na­
stępnie i Słowaezyznę.

Związek Czech z Jugo* 
sławją wywołał znaczne za­
niepokojenie i we* Wło­
szech, gdzie uważają go za 
blok antypolski. To samo 
stwierdził znany przyjaciel 
Francji°rumun Take Jonescu, 
oświadczając, że propozycje 
Benesza skierowane rze­
komo tylko t przeciw W ę­

grom, godzą następnie w 
Polskę i we francuską poli­
tykę w środkowej Europie.

Zwycięstwa polskie nad 
bolszewikami pokrzyżowały 
antyfrancuską i antypolską 
robotę Benesza.

Pewne objawy zbliżenia 
między rządem czeskim, a 
niemieckim obudziły czuj­
ność Francji.

Rząd Czeski zawarł 
układ z Rzesza niemiec­
ką w sprawie wzajem­
nego wydawania dezerte­
rów. Na ostatniej konfe­
rencji redaktorów w ber­
lińskim urzędzie dla spraw 
zagranicznych wyrażano ofi­
cjalni* żygzenia^, by prasą 
berlińska wstrzymała się od 
krytykowania polityki cze­
skiej, natomiast by uderzyła 
w ostry ton wobec Węgier.
Niemniej znamiennym obja 

wem postanowienie jest rzą 
du berlińskiego nieprzyjmo 
wania niemieckich deputacji 
irredentystycznych z północ 
mych Czech i Słowaczyzny.

Żałować wypadnie, że 
Francja w ciągu dłuższego 
czasu ufała Czechom, prag­
nąc przyciągnąć ich do sie­
bie kosztem żywotnych in­
teresów polski w Cieszyń- 
skiem. Dziś Czechy zdra 
dzają Francję, zbliżając się 
nawet do największego jej 
wroga Niemiec.

Polska, oceniając nale­
życie szkodliwość zabiegów 
Benesza, winna niezmordo­
wanie swą czujność kiero­
wać w stronę Pragi.

S . f .

Belweder I Belwidirczyc;
W ypadki stężyły w Polać* 

oacseleą władzą państwową w 
ręce cziowiaka, który, wyazadt 
azy wprawdzia aa środowiska, 
chcącego uchodzić aa damokra- 
tycana par axssilsnea, pozoatd  
Jednak, mimo wszystko, indywi­
dualistą w każdym  cala, typam, 
który lako podwładny objawia 
■!ę w formie wiecznego rew olu­
cjonisty, jako posiadający wła­
dzą, staje się despotą, Jóaaf 
Piłsudski jeat sobą i aobą tylko 
być amin; wykładnikiem zbioro­
wej woli, organem demokra­
tycznego ustroju, pierwszym 
eługą narodu być nie potrafi. 
On nie pełni woli narodu, lecz

żąda, by naród jego wolę pał
oil.

Takim był, gdy w r. 1914, 
nie zw alając na wplę społe­
czeństwa, wyrażoną w uchwala 
polskich postów parlsm antar- 
aych i sejmowych, a k a lącą  z 
czynom zbrojnym esakać, a l  
do ukończenia targów z rząd tm  
austriackim, rzucił gromki® h as­
ło: „W bó,r — takim pozostał, 
gdy go okoliczności, a następnie 
wola Sejmu suwarencago, po­
stawiły an stanowisku Naczelni­
ka Państwa i Naczelnego W o­
dza. On nie potrafi, nia chce 
być tylko współczynnikiem, sta 
ru)ącym nawą państwową.

W wypadkach wyjątkowych 
i dziś jaszcza m ota tego rodza­
ju władza odtyć, ale  tylko na 
krótką matę, jako chwilowa 
dyktatura. Dzla|e się to jednak 
wtsdy otwarcia, z wolą narodu. 
W Polsce do taj ostateczności 
jaszcza nia doszło, dyktatury 
nikt nia ogłaszał, wszystkie 
akcesorja demokratycznego u- 
strola nam pazostawiono.

Niezrozumiałą* i aiedopusz- 
ezalną byłoby rzeczą to, co się 
dziaja obecnie w Polsce nawet 
wtedy, gdyby absolutnie rządy 
Naczelnika odnosiły sukcesy, 
gdyby zapewniały moc i szcza 
śuie a  .rodowi -b rew  jago woli. 
Ala tsgo nia widałmy. Polityka 
Belwederu nie pokrywa się z 
wolą D atciśa , nie biegnie po li 
n |iiiyc tsń«  naszych sprzymie­
rzeńców, wtrąca naród ^w za ­
wrotna wypadki, których młoda 
nasza państwowość nie ma ad 
przetrzymać. Choćbyśmy prze­
to plany B slw adsru uznawali 
za genialne, to jedaak za wzglę­
dów oportonistycznych ład n a  
miarą zezwolić nie mażemy, by 
w obacnsj chwili dziejowej, de­
cydujące] o nasza] przyszłości, 
stawiano wszystko n a  jedną 
kartę, by mierx<.no .siły na za­
miary, ni* zamiar według sił*.

Tyla o Belwadarze. za 
B slw edsrem  stanęli jednak i i 
Bslwedercsycy. Na trzy grupy 
dadzą się oni podzielić.

Pierwsza, to „gwardja p rzy­
boczna*, zapaUficy, ubóstwiają­
cy »wcgo Komendanta.

Druga grupa, to obóz, z któ­
rego Naczelnik wyrósł. Ci są 
dumni ze swego .dziadka*  i 
gotowi mu wszystko przebaczyć, 
bo sądzą, i l  część laurów spa 
dnia i na ich czerwone sstan  
daryi Wchodzi tu w grę uczu­
cie i duma ojcowska, nakłada­
jąca na oczy ró low a szkiełka. 
Z uwagi na te koligacje N aczel­
nika z czerwonymi zrozumieć 
od bisdy m olna ich cześć dla 
absolutyzmu i mllitaryzmu bei- 
waderskiega.

Trzecia jednak grupa Bal- 
wedarczyków stanowi jo l  bez- 
aorzećfinie prawdziwą zagadkę. 
Tworzą ją naokonsarwatyści. Co 
ich z tamtym! złączyło, niewia­
domo. Ccy m ol* jest to spła­
cenia długu wdzięczności wzglę 
dem socjalistów za to, i l  oni 
do ostatka wytrwali z konser­
watystami w bł. p. Eskaenie? 
Csy t a l  tradycyjna trzymani* 
się dworski*] klamki, w nadziei 
urzędów, splendorów i współ- 
władzy? — Nie wiadomo.

Na szczęście Belwederczycy 
stanowią tylko drobną część

społeczeństwa, ogół narodu 
z ryzykownej polityki Belwcda 
ru zdaje sobie dobrze sprawę 
i polityce t«j się opiera. Ni* 
pomoże odwlekanie zwołania 
S a jm t, ni* pomogą gloiy obu- 
r ea ia  na tych, co śmią kryty­
kować kiarownlctwo polityki 
państwowa], — prawo narodu 
do samostanowienia o sebie, 
(u l tak  głęboko wniknęło w na­
szą psychikę, i l  naród wkroczy 
na tory, po których mu iśc ka­
l a  doświadczani* i rozsądek, 
choćby droga ta zbaczała, a 
na e t krzylow ała się z drogą, 
nakreśloną przez Belweder.

Prasa francuska wobec 
spraw polskich.

Jeśli ktoś z Polaków, przy­
bywających do P ary ia , chce 
wpaść w nastrój rozpaczliwy i 
zwątpić o wazystkiam, w ystar­
czy, jeśli w południowych go­
dzinach ważenia do ręki „In­
formation”. Dziannik tan  wziął 
sobie od dawna za zadani* 
egłaszania wszelkich informacji 
ze źródła bolszewickiego i nie- 
mlaokiego i wsseikiego rodzaju 
blokowych pogłosek. Oczywiście 
łapią ai$ na to tylko bardzo 
naiwni czytelnicy, których nie 
brak i w P.nrsau.

.Information* ma dzielnych 
pomocników w dziennikach 
.O eu v re”, „Hnmaałta* i .L 'E re  
N envella".

W tern miejscu zauw ałyćby 
należała, t e  wszelki* narzeka­
nia gazet polskich na oficerów 
polskich z arnsjj Hallera, na ofi­
cerów francuskich z misji gene­
rała H sarysa etc. są dla nas 
wysaca szkodliwe, i oddają je­
dynie poważne usług! naszym 
wrogom, używającym ich jako 
argumentu przeciwko nam. P ra ­
sa  poiske, tak dobrze zdając* 
sobie sprawę za swoich obec­
nych objw iązków  obyw atel­
skich, powinaaby zwrócić na to 
baczną uwagę i nia ranić bezce­
lowo naszych sprzymierzeńców.

Nawet bzrdso życzliwa nam 
dziennik!, jak „Jouraitl", .E xcel­
sior* >. t. d, żalą się na niedo­
ceniania przez polaków armji 
francuskiej, która] przedstaw i­
ciel* walczą przecież obecni* 
obok naszych żołnierzy.

Skoro mowa o informacjach, 
to doskonała poinformowanym 
jest co dokwostjl warszawskich 
przyjeźny nam .L e  Journal* i 
.Excelsior". Oba te dzienniki 
posiadają w W arszawie swych 
korespondentów, bardzo skru­
pulatnie i szybko powiadamia­
jących ich 'o  wszystkich w ypad­
kach

W iadomość o zwycięstwie 
pdskłem  wywołała w prasie 
tutejszej praw dziw ą radość i 
zwiększyła jeszcze bardziej ni* 
ćbętaa  odnoszeni* się prasy 
do polityki prem iera angielskie­
go. Żywo też komentowanym 
jest tu krok sir Reginald* To­
wera odnośni* co do transpor­
tów polskich, idących ca  Gdańsk 
lecz paanj* ogólne przeko­
nanie, że wszystko ułożyć się 
może i i*  transporty  polski* 
będą mogły iść nadal tą  Jro-
f t ’
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Jednocześnie część prasy j się zabezpieczenia transportów 
francuskiej wskutek ostatniego j fransutkicb, idących prxas 
□apadc aa pociąg francoaki w I Niamey.
Pila (Schneidernuhl). domaga 5

Z Górnego Śląska.
J ill to było aa 6. Śląsku.

Rozbrojenie masowa zielo­
nej policji bezpieczeństwa ca 
Górnym Śląska wbrew oświad­
czeniom niemieckim, spowodo- 
wane zostało bezustannymi na> 
padami na wojsko franenskie i 
ludność polską, jakie rozpoczę­
ły się zaraz po objęciu rządów na 
terenach plebiscytowych przez 
władze okupacyjne ententy. 
Poniśej w chronologicznym po­
rządku po d i jemy garśś szosę- 
gółów autentycznych ze stopnio­
wego rozwoju akcji aiemiec 
kie) na G. Śląsko, o czem w 
swoim czasie częściowo prasa 
polska a w szczególności gór 
nośląska wspomntałs.

A więc oasampierw urządzono 
napad na Komisnrjat pleb. w Gio 
gówkn, gdzie urzędnicy przed 
*gr»|ą podjudzonych przez dy­
rektora seminarjum nauczyciel­
skiego musieli uciekać, 
i-f' Także hrabia Oppersdorf, 
którege uznane ze stronę nie­
mieckiej za zdeklarowanego po - 
laka, musiał uciec przed zgra­
ją niemiecką.

Potem urządzili napad niemcy 
na zebranie Tow. ośw. im. św. 
Jacka w Domecku

Ta akademik p. K. jedynie 
przez to uszedł śmierci, śe 
kalka rewolwerowa utkwiła w 
przechowywanej w tece latarce.

Dalej następowały: napady 
na polaków 2 go maja 
w Raciborzu, w Opolu, w Lu­
blińcu, gdzie podarto sztandary 
polskie, następowały awantury 
przeciw wojskom francuskim w 
Gliwicach, w Opalu i zburzenie 
lokali 2 gazet polskich.

W Gliwicach napadano ua 
dziewczyny rozmawiające z fran­
cuzami, napadnięte na idących 
z pogrzebu polaków w Frydens- 
hucie, napadnięto na śpiewaków 
w Opelu, na idących do.Płlieho- 
w iedo grobu śp. pieśniarza śląs­
kiego X. Damretha, dalej idzie 
napad na hotel Łomnic w By­
tomiu, rozbijanie polskich ze­
brań róśaycb i zabaw, wszyst­
ko zjawiska, które nareszcie 
powinny były i£ musiały dać 
koaliejl, przybyłej na Śląsk, wiele 
de myślenia i skłonić do zarzą­
dzenia środków zaradczych.

Niemcy przygotowując pow ­
stanie oa Górnym Śląsku, roz­
poczęli systematycznie tueblać 
optaję niemiecką fsłssywemi 
wiadomościami e demoralizacji 
i w panicznym popłochu cofają­
cych się wojskach polskich, oraz 
o upadku Warszawy; przygoto­
wywali równie* i w Wielka* 
polsce .pucze*, by pokazać ke- 
alicji, *s i w P oznańsk ie j lud­

ność tyczy sobie plebiscytu, a 
«a Górnym Śląsku z pomocą 
kapitalistów wywełano pół 
dniowy strajk generality, iako 
protest przeciw wojskom fran­
cuskim, żądajac lob rozbrojenia 
i wydalenia. Fakta te, skiero­
wane bezpośrednio przeciw 
wojskom francuskim, w ostatecz- 
czcości godzić miały w ludność 
polską, jak tego dowodzi best­
ialskie zamordowanie śp. d-ra 
Mielęckiego w Katowieech i na 
drugi dzień napad na Komisa­
riat w Katowic „ch i na róśne 
składy polskie, przyczem wy­
kradziono z kasy około 8 mi­
lionów mk. niemieckich.

Ostatnie te napady położyły 
nareszcie kres cierpliwości lu­
du polskiego na Górnym Śląs­
ku, tak — te  znów, jak w ro­
ku zeszłym, cbwycil się ostat- 
niege środka — samoobrony. 
Po wioskach taż rzeesywiście 
ludnośś polska stała się wszę­
dzie panem położenie, a wła­
dza koalicyjne czemprędsej po­
spieszyły de pertraktacji z przed 
atawicielamt polskiemi.

Lscz jak się zdaje i tu — 
polak stanie się mądrym pe 
szkodzie, i ńe ze strony pol­
skiej znów popełniono błąd. Za 
wieteone bowiem atrejk; ludo­
wi kazano iść do pracy—wprzód, 
niż Koalicja i niemcy wypełnili 
żądania poleków. Jako głów 
ny punkt żądań polskich stano­
wiło usunięcie „zieherki*. „Zl- 
cherkę* tylko co prawie roibrojo 
no jakby wywieziono gdzieś jed­
nymi drzwiami, a drugimi drzwia 
ml przyszła z powretem, przebra 
na po cywilnemu i uzbrojona 
od stóp do głowy w towarzy­
stwie dalszych „sztoctruparów*, 
by wziąśś odwet na ludności 
polskiej za podjętą samoobronę. 
Po ulicach miast Katowic, By­
tomia, Gliwic aż wre od po­
dejrzanych indywidjówl—Terax 
właśnie aa dworcu w Kato­
wicach zaprowadzono kontrolę 
podróżującyeb, lecz widocznie 
za póńao. Bo indywidua te, 
pomimo etanu oblężenia, które­
go zniesienia nlamcy się tak 
bardzo domagali, tak zwana 
modra policja w Katowicach 
wystawia każdemu, ktokolwiek 
tylko przychodzi nocne .p a ­
szporty* które władze koalicyj­
ne bez wyjątku potwierdzają, 
także organizacja bejówek nie­
mieckich, wyznaczonych na na­
pady aa polaków-obywateli, 
kwitnie w najlepsze.

Niemcy widząc przewagę 
ludu polskiego na Śląsku Gór­
nym, chcą się go pozbyć na 
wszeiki sposób, terorem, mor­
derstwami, obijaniem, niszcze­

niem majątku. Gotowi zbu­
rzyć choćby i cały Górny Śląsk, 
byleby tylko Polico nia- 
przypadł.

K atow ice zap łacą 8 m ilionów
m arek  odszkodow ania.
KATOWICE. 2 września. 

Na posiedzeniu rady miejskie) 
poruszono między tanami krwa­
wa wypadki z drugie! połowy 
ubiegłego miesiąca. Magistrat 
oświadczył pr«y t«j sposobnoś­
ci, iż dotąd zgłoszono żądań 
wyaagrcdsenifi szkody w wy­
sokości 8 miijonów marek, któ­
re młaste zapłacić musi. T*m- 
samem pogorszy się stan finan­
sowy miasta, temwięcej ż« mu­
si płacić wsparcia tym wszy et 
kim podczas zaburzeń okale­
czonych, którzy udowodnili, że 
nie broił czvnr.»go wdziało w 
krwawych demon*.’racjach

A resztow anie bu rm istrza  
Bogucic.

OPOLE (wł.) Jak  oodsje 
„Oberach!. Morgenzeitung* straż 
obywatelska polska w data 3 
bm. w budynku urzędu gmin­
nego w Bogucicach, gdzie znaj­
dowało srą mieszkanie burmis­
trza i r***ir policyjny zaolasła 
broń, którą skonfiskowała. Na 
skutek tego, w nocy komika 
kontroli poleciła aresztować 
burmistrza

ł

Liczebność straży  obyw atel, 
katow ickiej.

KATOWICE (wł) Straż 
obywatelska katowicka' składać 
się będzie z 60 ludzi ( 30 po 
laków i 30 niemców). Zapisy 
do straży przyjmuje już magis­
trat m. Sosnewca.

K ontrola przybyw ających 
do Katowic.

KATOWICE (wł.) Pałk. 
Blanchard wydał 'następujące 
rozporządzenie, tyczące aię 
przebywania osób przyjezdnych 
z peaa Górnego Sląaka w Ka­
towicach. datowane z de. 30 VIII 
1920 r. Z rozkazu Komende­
rującego generała G retłer mu­
szą wszystkie osoby, które 
przybywają s poza Górnego 
Śląska dla pobytu w Kstowi- 
cachj gdyby nawet miało cho­
dzić tylko o jedną noc zamie­
szkiwania w hotelu leb w do 
mu prywatnym, sgłassać się u 
kontrolera powiatowego nafpóź- 
niej w ciągu 24 godzin po 
swem przybyciu. Muszą one 
być zaopatrzone w passport 1 
papiery ^osobisto i 'winne nlę 
zgłosić poroiędrv godziną 3 a 
4 i pół po oołudaiu w biurze 
przy ulicy Frydarykowskiej 7.

P lany Ś ląsk ie  D r. Sim onsa.
Dr. Simons minister spraw 

zagranicznych Rzeszy niemie­
ckiej, ogłosił, w sKwałcarsklm 
dzienniku „BaaelarNat. Zeitung” 
w formie rozmowy ze sobą, 
swój orogram polityki niemiec­
kiej. Jest to program pozornie

szeroko fsderacyjiny i nibyto 
decentralizacyjny, pod które­
go pokrywką kryje się jednak­
że chęć wyszukania pozoru, 
pod który mbs dało się Niemcom 
zatrzymać Śląsk Górny. A więc 
albyto potępiając bsrlisski cen­
tralizm dr. Simone wystąpił z 
hasłem U wełnienia Nedrsnji i 
Górnego Śląska od berlińskiej 
władzy centralnej, Ssczególnie 
co do Śląska Górnego, ma dr. 
Simona posiadać w zanadrzu 
plan takiej organizacji, któraby 
połączyła Polaków i Niemców 
w rządach tego kraju, Dalej 
mówi dr. Simons o zbliżaaiu 
się—Au*trp i Niemiec. które 
usupelaionoby przez ekonomicz­
ną łączność z iauemi państwa­
mi naddunajsklsmi.

Jak widzimy przeto ped po 
zerami ceotralitmy program dr.

Simonsa jest skrajnie imperia­
listyczny, tak, że w wykona­
niu Niemcy ogarnębby fsktyes 
nie całe środkową Europę od 
morza Czarnego i Adriatyku aż 
po morze Niemieckie i stałyby 
się potężniejsze aiż przed woj­
ną.

D alsze zakazy gazet n ie­
m ieckich.

Międcysoja«seicxa Komisja 
zakasał** wydawania wychtdzą- 
c»j w Bytomiu hekatystyczaaj 
gazety „Obsrscfcl. Morgettzei- 
tuog*. katem zostały zakazane 
wszystkie trzy dzienniki, w c h o ­
dzące w drukarni Si w iny-Tak­
że wychodcąca w Gliwieech 
.Obarach. Volksstimme* ,Barl, 
Tagfblatt* i „Brdslaser M»rg*n 
zeitang” zostały bla Katowic 
1 powiatu katowickiego sakaca- 
ne.

Narady w sprawie pokoju.
WARSZAWA. (P.AT.) 

„Kurjer Warszawski* do­
nosi: Wczoraj wieezorem
obradowała Rada Minis­
trów wspólnie z tzłonkami 
delegaeji pokojowej, Po 
dłuższej dyskusji wybrano 
kemisję międzyminfstery- 
jalną, która razem z ezłon- 
kami delegacji vice-minis- 
trem Dąbskim i posłami 
Barliekim, Grabskim, dr. 
Kiernikiem opracuje kon­
kretne kontrpropozycje po-

kojewe. Do komisji mię- 
dzyministerjałnej wchodzą: 
minister spraw zagranicz­
nych ks Sapieha, zastęp- 

| ca premiera poseł Daszyń- 
" ski minister wejny gen.

Sosnkuwski. 
j Jutro kemiąja między- 

ministarjalna odbędzie pier­
wsze posiedzenie. Wyniki 

s prac tych przedstawi ona 
Ś R. O. P. do zatwierdzenia 
j w dniach najbliższych.

Wspólna akcja Wrangla z wojskami polsk.
LYON (P. A. T.) Ra­

dio wydaje się prawdopo- 
dobnem, _ że wkrótce nas-

nie wojsk polskich i Wran­
gla na Ukraine .zadałoby de­
cydujący cios bolszewikom.

tąpi wspólna akcja wojsk Gen, Wrangel wysłał do
polskich i gen. Wrangla. 
Byłby to fakt doniosłego 
znaczenia, gdyż połąeze-

Warszawy gen. Marchlewa 
w aelu dyskutowania nad 
zasadami tej wspólnej akcji.

Zbrojenie nlemcóoo to I M e .
TORUŃ (P.A. T.) W e­

dług „Gazety Toruńskiej* 
w Iławie zgromadzili Niam­
ey pułk artylerjł, a na gra­
nicy wzmocnili silnie Grenz- 
schutz pieszy i konny. 
Oficer Grenzsehutzu wyra­
ził się w sobotę 28 sierpŁ

nia w obec straż) obywa­
telskiej, że w czternaście 
dni „niech to Polacy ro­
bić zapiszą* Lubawa zno­
wu tym razem na złote 
dosłanie się w ręae nie­
mieckie.

Rozstrzelanie rabina w Płocku..
PŁOCK. (tel. wł.) W 

„Kurjerze Płockim* znaj- 
I dujemy następujący wyrok 
\ sądu doraźnego:

„Wyrokiem sądu polo- 
; wego doraźnego w Płocku 

z dnia 27 sierpnia 1920 r, 
rabin Chaim Szpiro z m. 
Płocka, który w dniu 18 |

sierpnia 1920 r. znakami 
ze swego balkonu informo­
wał nieprzyjaciela o ru­
chach wojsk polskich, za 
tę zbrodnię sprzyjania nie­
przyjacielowi skazany zos­
tał na karę śmierci przez 
rozstrzelanie. Wyrok wy­
konano d. 27 VIIIbr. og.3 pp.

D *. ST. FALKOWSKI.

Polska a sie Kłamcy,
Uspokójcie się niemcy, sia 

załamujcie rąk sad  staaam n a­
szego przemysłu, Łódź, W ar­
szawa i Zagłębia węglowa wyr­
wały wam z paszcza pokra­
dzione marzyny i dziś już fa­
bryki polskie pracują całą siłą 
pary. Łódzkie fabryki dostar­
czają materjaiu aa mundury i 
ubranie dla naszej armjL Ro­
botnik łódzki pracuje z daw­
ną intensywneścią przadwojsn- 
aą.

Stsn naszej produkcji łódz­
kiej jest taki, że w kilka tygod­
ni zaopatrzyć można caią ar­
mię peliką. Haty jedaa po 
dregiej ożywiają się, fabryki 
wznawiają swe prace. Minis­
terstwo przemysłu i handlu do­
starcza przemysłowcom milio­
nowych zapomóg. Ożywienie 
w przemyśle jest bardso wiel­

kie, Popyt na robotnika og­
romny.

Sejm polski' zajął się też 
szczerze dalą robotnika. Jad 
na reforma po drugiej przecho­
dzą w Sejmie prawia jedno­
myślnie.

Mamy w Polsca — uchwa­
lony przez Ssfm — 46 -godzin­
ny dzień pracy, mamy uchwalo­
ną ustawę o kasash chorych, 
która jest lepszą i więcej pos­
tępową aiż to jest w Niem­
czech, dając większe zapomegi 
pieniężne w czasie choroby. W 
najbliższym czasie wejdą do 
Sejmu i pozostałe ustawy w 
zakresie reform robotniczych.

U shfaloaa będzia ustawa, 
która przewiduje rentę dla ro ­
botnika, kiedy atauie się niez­
dolnym do pracy, lub kiedy ro­
botnik ulegnie nieszczęśliwemu 
wypadkowi. Zona i dzieci po 
smarlyas robstniku będą otrzy­
mywali stałą miesięczną emery­
turę. Zona do chwili ponowne­
go wyjścia za mąż, dzieci zaś 
do okresu zarobkowania. Ro­

botnice, zna|dujące się w ciąży, 
aa  szereg tygodni będą zwal 
aiane od pracy i będą otrzymy­
wały całkowity zarobek.

* W azasie bezrobocia będą 
wypłacane robotnikom zapomo­
gi. Chociaż w Polsce nie mie­
liśmy dotychczas tych ustaw, 
to jednakże bezrobotni utrzy­
mywali miljoaowe zapomogi i 
żaden z poszkodowanych od 
wypadku nie pozostał bez ren­
ty. Wogóle wszystkie projek­
towane refermy robotnicze bę­
dą daleko lepsze, niż w Niem­
czech, gdyż Polska korzysta 
przy opracowywaniu uowych 
ustaw z praktyki dotychczaso­
wej pozostałych państw. Tak 
się też to stało z kasami cho­
rych. Polskie kasy chcrych 
maja najlepszą ustawę.

Nawet robotnicy z wojewó­
dztwa Poznańskiego - I Pomors­
kiego pragną zależeć wprost 
od ministerstwa ochrony pracy 
w Warszawie, a nie od rządu 
dzielnicowego, gdyż, jak powia­
dają, w b. Kongresówce pod wie­

lu względami już dziś robotni­
kowi lepiej się powodzi i ma 
•n  lepsze prawa. A wozak w 
Pozaańskiem obowiązują dotych­
czas robotnicze prawa niemiec­
kie. W Polsce robotnicy mają 
własne ministerstwo, które ish 
praw bronić będzie.

Miasta naaze nie miały sa­
morządu za czasów moskiews­
kich. Pozwolenie na reparację 
nawet głnpiego mostu należało 
■zyskiwać aż w Petersburgu. 
Nic więc dziwnego, że miasta 
nasze były *r zastoju. Ale już 
dziś rozbudowywują się i u- 
piększają, nie bacząc na dro 
żyznę. Weźmy za przykład 
pograniczne miasto Sosnowiec, 
które przez rok ostatni dużo zy­
skało pod tym względem, bu­
dując mosty nowe, rozszerzając 
i upiększając ulice.

Nie zrobili dla miast na­
szych, nic debrego niemcy, któ­
rzy tkwili tu lat kilka. Przy­
nieśli z sobą jedynie wszy i 
tyfus plamisty, którego Polska 
dawniej nie znała. Tyfus pla­

misty spotykano w Polsce bardso 
rzadko, a przywożony był z 
Resji. W czasie wojny niemcy 
wraz z moskalami dali nam tę 
zarazę.

Jednakże rząd pelski uporał 
się szybko z tą zarazą, powo­
łano do życia urząd dyktatora 
do walki z tyfusem. Głównie 
obecnie chodzi o te, ażeby nie 
dopuścić do Polski tyfusu z 
Ukrainy, gdzie nieład i brud 
wielki panuje,

Zorganizowano dużo nowych 
szpitali i lazaretów. Sprowa­
dzane wiele narzędzi lekarskich, 
środków opatrunkowych, apa­
ratów dezynfekcyjnych z Ame­
ryki. W ostatnich tygodniach 
zakupiono ■ samej bielizny dla 
szpitali za 3 miljoay fantów 
ang. w Aaglji,

Ale największą troską rzą­
du była naprawa stosunków 
oświatowych. Moskale z roz­
mysłem popierali n nas analfla- 
batyzm.

c, d, o.

/
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WARSZAW A. ( P A T ) .  
Na froncie od Suwałk do 
W łodawy sytuacja bez 
z niany. Armja konna Bu* 
diennego koncentruje się 
pod przykryciem świeżo 
przybyłych oddziałów pie­
choty. Oddziały te usiłując 
zatrzeć wrażenie klęski, 
jaką armja konna ponio­
sła, przeszły w rejonie Hru 
bieszowa d e  samodziel­
nych działań zaczepnych 
Po krwawych walkach ak­
cję tą zlikwidowano. Na 
południowym odcinku gru-

Mfarunki pokojowe.
W ARSZAW A. (P.A.T) 

Dziś popołudniu rozpoczy­
na swe obrady Komisja 
Międzyministerjalna wybra­
na na wczorajszej Radzie 
Ministrów, która łącznie z 
członkami Polskiej D ele­
gacji Pokojowej przygoto­
wać ma kompletne warun­
ki pokojowe Rzpltej Pols­
kiej. Wyniki narad Ko- , 
misji będą przedstawione j 
Radzie Obrony Państwa, 
która prawdopodobnie 
zbierze się jutro pad prze­
wodnictwem Naczelnika 
Państwa.

D ilig id  f j |iż d ż « |ą  z Mińska
WARSZAWA (P.A.T). 

Jak podaje „Kurjer Warsz.“
„Rząd Polski otrzymał 

dziś notę rządu Sowietów, 
w której Cziazerin zawia­
damia, iż pozostała część 
Delegacji Polskiej wyjedzie 
w dniu dzisiejszym z Miń­
ska, i prosi o ułatwienie 
jej przejazdu przez linję 
bajową.

Ponoć d li Polski.
GDANSK (tel. wł.) W  

porcie gdańskim od ponie­
działku stoi 13 statków 
wojennych angielskiej i 
francuskiej floty. Na linji 
Gdańsk - Toruń - Warszawa 
codziennie obecnie wyłado­
wywane są transporty wa­
gonowe z amunicją dla 
Polski. Wczoraj, 2 bm. 
wyładowane tu zastały dwa 
parowce francuskie z tan­
kami dla Polski.

Anusicli d li Polski
W ARSZAW A (P.A.T). 

„Rzeczpospolita* podaje, że 
po dłuższej przerwie nad­
szedł dn. 27 sierpnia do 
Tczewa transport z amuni­
cją francuską dla polski 
pod eskortą marynarzy i 
żołnierzy francuskich.

FriBCii żąda liiodwołalosl 
s itfsh k c li.

LYON. (P.A.T.). Radio 
Minister spr. zagr. Simen 
konferował z ambasadorem  
Laureatem w sprawie sa­
tysfakcji za zajścia we 
Wrocławiu. Laurent pod­
kreślił nadzwyczajne umiar­
kowanie postawionych wa­
runków i zaznaczył, że z 
tego powodu warunki Fran­
cji są nieodwołalne.

pa majora Łukawskiego po 
zaciętej walce wyparła nie­
przyjaciela z Bełza, biorąc 
4 kulomioty, 12 wozów z 
końmi, oraz obfity, materjał 
techniczny.

Na wschód od Lwowa 
oddziały nasze, które wy­
sunęły się na linję Bugu i 
Zgniłej Lipy były paro­
krotnie atakowane pod 
Buskiem i Fsrlejówką. Ata­
ki przy wydatnej pomocy 
czołgów odparto. Wzdłuż 
Dniestru obustronna dzia­
łalność wywiadowcza.

N isziis ik  p i n s t i i w  Lublifiia.
LUBLIN. (PAT). Dziś 

wieczorem o godz. 9 przy­
był do Lublina samocho 
dem Naczelnik Pdństwa. 
Przybyłego na rogatce 
Warszawskiej witali przed­
stawicie wojskowości oraz 
delegacje władz cywilnych.

Oddziały ( le h iie z n  fra ic u s lii  
dla Polski.

BAZYLEA. (wł.) „Base- 
ler Nationalzeitung* donosi 
ze Strassburga, że z zało­
gujących w Alzacji wojsk 
technicznych tworzą się 
oddziały ochotnicze, które 
wyruszą niebawem na front 
polski.

Umilkli ro z ru c k y «  i lsm czscb
BYTOM. (P.AT.). Pisma

niemieckre donoszą o wiel­
kich rozruchach w Augs­
burgu i Frankfurcie nad 
Menem i innych miastach 
zachodnich Niemiec na tle 
drożyzny, *braku żywności 
i żądań podwyżki płac.

Na froncie lwowskim. •
LW O W . — A kcje armii (aa 

Pa wianki w ra |on ia  jP odbajac  
rozw ija się pom yślnie. A taki 
nieprzyjacielski*  na K am ionkę 
Strum iiow ą odparto . B ask, saję- 
lo n a a ia  wojsko. L taj* Bugn 
m iędzy K am ionkę a Bnakłam 
tkw i silale w naszych rękach. 
W  rejonie G linian n ieprzy jacie l 
ataw ła silny opór. Na horyzon­
cie w idać ogrom ne p o ta ry . 
W ojsko nasze is ję ło  R ohatyn. 
W iadom ości nep iyw ającs 1 
fre e ta  w rbudziły  zapal we 
Lwowie.

Jugosław ja a Polska.
BELGRAD. (P.A.T.) W brew  

pogłoskom, rozpow szechnianym  
w pruełu czeskiej. Jngosław ja 
nie zam ierza ogłaszać swe) n e ­
utralności w  wojnie polsko bo l­
szew ickiej.

Papisź nie w zyw ał de 
umiarkowania,

RZYM . (PAT). Z ap rzecza­
ła tu taj w iadom ości, jakoby Pa- 
p ieś wzyw a! Polaków do um iar­
kow ania.

Wielki ks Michał A leksandro­
wicz w Rzymie

W A RSZA W A . „W ars t. pis­
m o" p isze: D ow iadcjem y się z 
w iarcgodnego źródła, l n  'do  
w ódca I-izej arm ji krym skiej 
jest W ielki ks. M ichał A leksan 
drow ict, nkrvw ającv się po;J 
nazw iskiem  gen. S iaazcsew a. 
W  całej re jestracji oficerstw e 
rosyjskiego nazw isko to  jest 
n ieznane, I-sza arm ja sk łada 
się z 1000 śm iałków, k tórzy z 
w łasnej inicjaw y zajęli Perekop

i w cięgu 3 m iesięcy bronili 
bohatersko  Krym u, do czasu  
uform ow ania się nowej armji 
narodow e! gan. W rangla.

G an. S laszczew  cieszy  się 
ogrom ną popularnością w śród 
io łn ie rsy  i ludności m iejscow ej.

B elfja  idzie z pom ścą Pelsee.
BRU KSELA (PAT). Z» 

w szystkich stron  Bslgji nadcho  
dzą  w iadom ości o pow staniu 
całego szeregu kom itetów , k tó ­
rych celem  jest niesienie po­
mocy ludności polskiej,'

Rokowania Finlandjl z Rosją 
przerw ane

K O PEN H A G A  (wł,). Z Hel- 
aiisg onus donoszą, ż*a polsko 
rosyjskie rokow ania pokojowe 
w D orpacie zostały p rzerw ane, 
N e le iy  liczyć .się z m ożliw oś­
cią, i e  w  dniach najbliższych 
upływ ający tarm in zaw ieszenia 
broni pom iędzy Rosją a Fin
land ją  nie b ę d tie  odnowiony.

- • mą
Ukraina” p ro te8 tu je” przeciw

sowietom,
BERLIN (PATJ. R adie. T e- 

Iegr. — U.iSoa donesi: R ząd 
ukraińskiej republik i w ysłał w 
tych duiiscb d tlag c tó w  do Loa- 
dy au  w celu porozum ienia się 
z L ubourparty  > zap ro testow a­
nia przeciw ko polit*** K am ie­
ni e w a i K rasina w L oadynia.

Nowa nota Kamieeiewa.
LYON (PAT). R adie. Z 

L endyau  donoszą; K am ienlew  
w ystosow ał now ą notę do rz ą ­
du brytyjskiego. N ota te  była 
ró w n ież  p rz e d io ie a a  członkom  
K om itetu robotniczego angiel­
skiego i stanow i pew nego ro ­
dzaju  kon tr-u ltim atsm  Rosji.

6300 bolszewików internow ano.
K R Ó LEW IEC  (wł.). Do 

czw artku  w południe in terno ­
wanych w Prusach W choduicb 
6300 bolszew ików  o d tran sp o r­
tow ano w głąb N iem czech 
częściow o drogą wodną.

L tcsby dokładnej bolszew i­
ków, k tó rzy  p rzekroczy li g ran i­
cę P ru s Wuch, d o tąd - a łe  u s ta ­
lono.

Napłjrw bolszew ików  do P rus 
W sekodiieh.

G D A N SK  (Pat.) .D zienn ik  
G d ań sk i” om awiając coraz w ię­
kszy napływ  bolszew ików  do 
P rus W schodnich pisze:

Polska nie m oże spokojnie 
przypatryw ać się, jak pod jej 
bokiem  zbierze się olbrzym ia 
arm ja bolszew icka, k tó ra  w sl; 
la 160 tysięcy ludzi m o ta  w 
każdej ch c tli uderzyć  a a  tyły 
w o|sk polskich. S ą  zaś pow aż­
ne pow ody ku tem u, by pow ąt­
piew ać w to czy rozbrojenia 
bolszew ików  i ich o d tran sp o r­
tow anie odbyw a się w sposób 
skuteczny i n iedw uznacznie lo ­
jalne. %

Pism a niem ieckie p rzygo to ­
w ują opinię do tego, fte w Pru 
sach W schodnich jest za  mało 
wojsk, by m ódz otrzym ać C zer­
woną arm ję w karbach.

C syż nie jest to  fak tyczacm  
przygetow aaism  na ew entnal 
no p rzerw an ie  .słabych  linii 
strateg icznych  wojsk niomiec- 
kiżh"?

0

143 ty siąse .
G D A N SK  (Pat.) W edług o- 

sta ta ich  obllezeń liczba ludnoś­
ci, k tó ra  schroaiła się p rzed  
pościgiem  wojsk polskich do 
P rus W sehadnicb wynosi obec 
nie 143 tysiące^ ludzi. Przy 
prow adzili oni ze sobą około 
30 tysięcy ladsi.

K a ta s tro fa  kolojowa 
pod Lwowem.

LW Ó W  (PAT). Pom iędzy 
Barazowicam i m Zadorem  po 
ciąg wojskowy w skutek mgły 
najechał na  pociąg pancerny, 
który  został częściowo rozbity . 
Pociąg pancerny  mą kłika wo 
sów  zgalecionycb. Z rb itrc h  
jest sześć esób . rannych  40. 
Rannych i zab itych  p rzew ie­
ziono do Lw owa.

Składy paskarskie.
W A R SZA W A  (PAT). P rze­

gląd W arszaw y” podaje: D zię­
ki energji rozw iniętej p rzez 
U rząd  Ś ledczy akcja w ykryw a 
nia , p rzechow yw anych i pas 
karsk ich  tow arów  przybiera 
co raz  w iększe rozm iary. ,W 
ciągu dnia w ^ z o ia lo e g o  fan  
k cloaarjusze U rzędu  Ś led cze­
go w ykryli aż  4 składy z to 
w ersm i pnskarskiem i m iljardo 
w sj w artości. W ediog o trzym a­
nych p rzez  nas w iadom ości wy 
kryw ani* składów  trw ać będzie 
aż do ich zupełnego w ytępienia 
Z am ierzona jest aaw at za rzą  
dzee ie  ogólnych dzielnicow ych 
riw is ji

W szystko widzą na czerw ono
H ELSIN G FO RS, Pism a so­

w ieckie p rzepełn ione są wie- 
dom ośckm i o rew olucjach, k tó ­
re  opanow ały cały niem al 
św iat. Do raju  bolszew ickiego 
tęsk n ią  w szyscy. W szędzie 
m anifsstacfe a a  rzecz  Rosji so­
w ieckiej i bolszew izm u. W  
A$g()i m anifestow ało 100,000 
K»bt«t, we Francji 30,000 ro ­
botników  i t. d. — stawem  nie 
ma kraje , gdzie nie święciłby 
tryum f a bolscewizm . G w ałtow ­
nie w zm ożona propaganda u- 
rzędow ej prasy sow ieckiej, k tó ­
re ostataiem i c ia sy  zd rad za  
w yjątkow y niepokój i n erw o­
wość, i«*t wysoce . znam ienna,

Żołnierze na arm ję, 
W A R SZ A W A . (PAT). Zo?-

n iV ** l w arsz ta tó w  kolejowych 
w Jęd rzejow ie  w licsbia 80 
aiośyli do dyspozycji państw a 
na ręce N acselnego W odza su­
mę Mk. 10,000 N aczelny W ódz 
p rzsla i pdw yżssą sum ę do M S 
w ojsk Sekcit Opieki, na rzecz 
funduszu  dla law ahdów  sz e re ­
gowych wojsk polskich.

Tajemniczy arsenał-
S praw a odkryśia  ogrom nego, 

rzekom o bolszew ickiego, sm o - 
n s łn  broni a a  Ochocie w W a r­
szaw ie zaniepokeiła w n a jw y ż e j 
szym  stopniu  ep isję .

S p raw a ta  m a kilka p u n k ­
tów  zagadkow ych. Po m ieście 
knreuią pogłoski alarm ojąo*.

S k ąd  się w sięły tak ie  m asy 
pyrotrnyllay i karab iny  m aszy­
now a?

Co zeacsą  nap isy  na sk rzy ­
niach, św iadczące o pochodze­
niu broni z m agazynów wojsko­
wych?

Co znaczą ad resy  francus­
ki* na skrzynkach: „Do p an a  
m iaistra  wojny Rzeczypospolitej 
polskiej? 5

Co anaesy  fakt, że k toś w 
m undurze  oficera polskiego, 
k tóry  przybył sam ochodem  woj 
skowym  w tow arzystw ie kilka 
cywilnych, usiłował p rzeszko  
dsić policji w ślad itw ie  do raź- 
nem  i chciał cały a rsen ał za 
b rać  pod swoją opiekę, rz ek o ­
mo z polecenia w ładz wojśko- 
wycb?

Przypuszczam y, że to  w szy­
stko jest tylko spry tną m istyb - 
kecją , ale spraw a w ym aga bez- 
w arnnkew a pełnego w fla śa ie  
nie, bez w zględu na osoby  i
stronnictw a.

Byłoby bardzo  pożądane, 
aby śledztw o przeprow adzono 
z udziałem  kilku p rzed staw i­
cieli sejm u lub R ady obrony 
państw a.

„K ur, W arszaw ski” w sp ra ­
wie wykrycia arsenału  hałsze- 
wiekiego następując* czyni u 
wagi:

A resztow ano w zw iązku z 
ta  eoraw ą 7 osób m. in. w la- 
ścisiela p iekarni W iechow lcsa 
i jago dwu szw agrów, jeden  z 
salek Edw . M arkow ski należał 
do S tra ty  O byw atelskiej, d ru ­
gi lako szeregow iec służy! w 
batalionie O brony Stolicy.

Podobno śledztw o w tej 
spraw ie objąć m ają w ładza woj 
ekowe śledcze.

Pew ńe szczegóły ze w zglę­
du  na rozpoczęcie śledztw a nie 
m ogą być jeszcze ujaw niona.

Isrjfita Msztsicu.
W  uzupełnieniu podanych 

szesegółów  o p rzyaresz tow aaiu  
milionowych sum w K -akow ie, 
.G a z e ta  P o ranna” następu jące  
podaje szc ftg ó ly :

H arta  Manier, k tó ra p rzy je ­
chałaś W iednie, do K rakow a by­
ła  kurjerką bolszew icką; w iosła 
w małym kufsrk u  pói miliona do 
larów  co p ck u ra ie  obtenym  stano 
wi przeszło  80 m iljoaów m arek. 
Prócz tago znaleziono przy niaj 
pozaszyw ane w kieszenią i su 
knię listy i instrukcje do ró ż ­
nych osób w K rakow ie, w yłącz­
nie żydów, stojących na usłu ­
gach bolszew ików . Były tam  
rów nież w skarów kl dla a resz to ­
wanych w K rakow ie kom unis­
tów z inteligencji żydow skiej, 
pouczające ich, jak  m ają zezna 
«rać na śledztw ie, by siebie w y ­
kręcić od kary  i za trzeć  ro z ­
m iary przygotow anego w P o l­
sce so lska bolszew ickiego.

M sterjały  znalezione przy  
a ie | rzu cą  niew ątpliw i* wiele 
św iatła na rozm iary spisku boi* 
szsw ickieg* w Polsce.

O hru i Państwa 
w Bęńzińskiem.

S traż  O byw atslsks, Poza 
wym ienionym i spraw am i R ada 
Pow iatow a K. O. ? , za jąć się 
m usiała przygotow aniem  do 
organizacji S traży  O byw atel ikiej 
k tó ra  obecnie jest jeż  n a  n a j­
lepszej d rodze. K om endantem  
last, jak  w iadom a p. S tanisław  
R aśniew ski, k tóry  te ra s  już 
akcję dal* | prow adzi, a pom o­
cni mu będą  K om endanci 
m iejscy i gminni. S traż  O byw a­
te lska ma bardzo  rozlegle obo­
w iązki i pow stanie jej jekaąj- 
azybsze w szystkim  na sercu  
l«ź*4 powinno.

F inanse, P rzy  szerokim  z a ­
k resie  pracy  R ady  Powiatowej 
K. O .P. podstaw ę tej egzystencji 
stanow ią eczyw iśeie środki i 
f aan io w s w tym  wzglądzie 
R ada Pow iatow a opiera się na 
składkach jednorazow ych perjo- 
tycanych i na  sam ach po ch o ­
dzących z opodatkow ania b a r­
dzo szerokich kół spsłeczeych  . 
Z dobrow olnych ofiar wpłynęło 
bezpośrednio  do dn. 26 lipca 
na rachnnak  R ady Pow iatowe 
170.000 m arek,

N ajpow ażniejszą jed aak  po­
zycją dochodow ą będą w p y w f 
z p ada tku  uchw alonego prpez 
sejm ik pow iatowy. Uchwała w 
tym  w zględzie brzmi, iż każdy  
posiadacz ziemi zapłaci jedno­
razow e z morgi po 2 0  m arek: 
do tąd  wpłynęło już 660 tysię­
cy m arek, prócz tego z każdej 
morgi użytkow ej złoży po 5 Ł 
zboża (dla posiadaczy 6  m or­
gów 7 lub  po 10 f.) dia posia­
dających więcej ziemi. (B ędzie 
ono m ielone kosztem  kom itetu  
i oddano na uży tek  wojskowoś*. 
ci. W szelkie s ta ran ia  w tym 
k ierunku już zrobiono i duża 
ilość sb eża  już do sk ładu  R ady 
Pow iatow ej na fo lw arku w 
G  sicho wie przybyła.

D zia ła łaeśś R ady Pow iatow ej, 
do sk ładu  której należą  pp. 
Jó ze f G alot, Szym on R udaw ski 
S te fan  Zdzitow iecki, E dw ard  
Kosiński, S tanisław  Szym ański 
A ito n i K a rc i, Ks. kan, F ra n ­
ciszek Z ien tara. K azim ierz Ko- 
knlar, W asilew ski, A ntoni S ala- 
wlcs, Feliks K apydiow skl, Z d zi­
sław  H tn fs ld , S tanisław  R aż- 
eiew ski, S ts faa  Popielaw sid. 
D la załatw ienia spraw  bieżących 
i korespondencji R ada Pow ia­
tow a posiada biuro iw e  w ło­
kcia  S tarostw a, zaś dla p row a­
dzania ca lsj ąkcji R ad ę  P ań ­
stw ow ą podzielano na sekcję, 
dla łatw iejszego i w ydatn iej­
szego fcnkcjoaowania, ‘Sekcji 
tych jest 5: p ropagandy opieki 
nad  żołnierzem , gmina, m iejska 
i handlow a.

D ziałalność pierw szych dwu 
sekcji w ynika już z samej n az­
wy, gmina zaś i m iejska czu-

T E L E G R A M Y .
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w a t  m a łą  a a d  o r g a c i x c w a a ia m
się odpowiednich środowisk. 
Sakc}a handlowa ma aa cala 
czynienie zakupów ratcsy  dU 
armii niazbędaych, iak bielizny 
odzieży, iuo matarfalów na nia.

Kronika
— R eklam acja prasow e. Mi 

aiatar spraw wojskowych gen
por. Soankowcki pismem x do 
21 bm, L. 16831,29 B. P. zako­
munikował Syndykatowi dxien 
■ikarzy warszawskich, it uzna* 
jąc całkowici* doniosłe wartość 
i znaetenie prasy codzienne', 
jako czynnika obrony państwa, 
wiywa o prx*d'oi#nk dokład­
nych cpftów współpracowników 
wuzystkich kUegorji, niesbąd- 
□ycb dla normalnego funkcjo­
nowania prasy cedtciennaj pol- 
•kiaj. Po otrsymsnłu powyż­
szych wykaiów zosttne wyda 
na niezwłoczni* odnośna za­
rządzenia i rozkazy.

— Wstrzymanie ewakuacji
Na rozporządzam* presdjuac 
Namiestnictw* z dpia 6 sierpnia 
1920 roku L. 501 Taj wstrzy 
m*)a aiy ewakuecj* erzędów 
pocztowych, położonych w po 
wiatach politycznych Stryj, Sam 
bor, Skolc; Rudki i Mościska, 
nakazana rozporządzeniem z 
22,8 1920 r L 906 B. p. Wobac 
tego aa odtąd urzędy pocztowa 
W tych powiatach położonej 
caynna we wssy^tkieh detych- 
czaaowych działaniach,

— Przedw czesne ew akuac­
je. Wydsial praaowy miaister- 
jnm apraw wewnętrznych na­
desłał nam zawiadomienie n»- 
atf palące:

„Wskutek niezgodnych z 
rzeczywistością meldunków o 
zająciu przedmieścia Łomży, po 
Ijicja w d. 28 lipca epuściia 
miasto, Po przapro wadzeniu 
przez komendą główną policji 
państwowej doshodsenla winni 
przedwczesnej ewakuacji nad 
komisarz Leopold Wiśniewski

— Pątnicy sosnowiczanie 
do Częstochowy. We wtorek 
przyszłego .tygodnie wyjeżdża 
do Częstochowy o gods. 9 ej 
wlecz, kompenja pielgrzymów 
na Jasną Górę, która powróci 
do Sosnowca w średę w nocy.

Zapisy na pielgrzymkę tę 
przyjmuje miejscowa plabanja.

— Drożyzna podręczników
wprewadiiia system nauki zbio­
rowej i kapowania podręcznika 
jednego, prze* kilka uczniów 
lab kilka acsenic.

— Ze straży  obyw atelsk iej
Kierownik V kcmiRKijetu S. O. 
wzywa wszystkich csloaków 
nal. do 5-ga kom. o punktnel 
a s  stawiania się dtiś o godz. 
5 po południu do kocnlsarjatu 
(u). Żytnia dcm p. Szklarskiego) 
na ćwiczenia oraz po odbiór 
opasek i legitymacji.

— Zastój w handlu  i prze 
m yślę z dniem każdym wzrasta 
jednocześnie potęguje aię dro­
żyzna, zwłaszcza na artykuły 
pierwszej potrzeby.

— C ena węgla: obecnie p k  
ci tię  w Zagłębia za korzec 
węgla ekcło stu marek, Ile wo­
bec tego płaclćgbędkie W arsza­
wa.

— Skup kartofli. Podobno 
żydzi wykupują w okolicach ce­
la morgi ma wykopanych kar 
tofli monopolizując ten produkt 
co oczywiście podniasie ce ny .

— Stacja m iejska. Wkróf-, 
ca miał* być uruchomiona w 
Sosnowca stacja miejska D. Z. W 
W, tak pożyteczne instytucja 
dla miasta naszego I okoliczny# h 
mieszkańców. Nia możemy s ę  
jsdnsk doczekać Jej otwarcie, 
czyżby to była rzecz tak trud­
na do wykonania? Potrzeba jaj 
daje aię odczuwać tak przy 
kapnie biletów jako taż i ocbrc- 
niłeby mieszkańców naszego 
miasta od prywatnegow wyzysk u 
przy dostawie i odwożeniu z 
kolei towarów i bagaży. Uru­
chomienie jej w centrum miasta 
w blizkości dwerca jest rzeczą 
bardzo celową i naglą.

— O godzinę przedstawień 
w teatrze, Otrzymaliśmy kilka

solone m atur i góralski depeł-
piaja całości nieśmiertelnego 

Moniuszki,drlala

Z Czeladzi.

Samobójstwo.'
W dniu 3 b. h i . ,  międsy 7 t  8 rano, 

p-*y ul. K rzjwej, w domu Niessporki, 
0 1 ;i  Nasienni Zówna, 1st 18, napiła się 
esencji ootoiraj i  jodyny, w sporej ilośoi 
celem pozbawienia się tycia. Desperstką 
odwieziono do szpitala na Saturnie gdzie 
po 3-ch godzinach walki z tyciem zmarła. 
Nssiennikówna pochodziła z Mińska skąd 
ją  niedawno przywidzi Aleksander Niesi- 
porek, znany w świacie kryminalnym jako 
am atora cudzej własności i  poszukiwany 
przez władze sądowe listam i gońcaymi, 
celem ponieeienia kary z wyroku aądn 
okręgowego. Powodem śm ierci N, miał 
być zawód miłosny.

W spółcześni polacy żydów 
sko-n iem ieck ich  odcieni

css as=£ d e ! Msaa rk«:j.kk,’,ltw.o .ł . l t  H .«ei.„t .  _  teatralnych, w których za na-zostali usunięci z policji 
drodze dysciplinarasj i eddani 
pod sąd."

— Z pols. k rąj. kasy  Po­
życzkowej. Z dniem 1 wrześ­
nia reku bieżącego stanowisko 
▼łce dyrektora Warszawskiego 
oddziału P K K P  objął pt Ka­
rol Swistuń. Dotychczasowy 
rice dyrektor p. Włodzimierz 
Antosiowie* został przeniesio- 
ny do Warszawy.

— Dla uczczenia pamięci 
dr, M ielęckiego złożyli p. St. 
Gadomski aa rzesz kom. pleb. 
marek 500.

— Nauczycieli nie brak. Jak 
sięekszeje na rok bieżący szkol* 
a y  nanosy cieli ale brak, mimo 
że w wiftla szkołach tak w b. 
kongresówce jak w innych l ib e ­
rach wieie przedmiotów obsa 
dxonycb nie jest a braku facho­
wych pedagogów.

— Doniosły wynalazek. 
Dzienniki donoszą, że technik 
niemiecki nazwiskiem Gustaw 
Leuthner zdoiaf skonstruować 
maszt, zaopatrzony kolczasteml 
kulami, przy pomocy którego 
użytkują dla eelów praktycz­
nych elektryczność z p*wietrze 
Maszty te słągają 12 metrów 
wy aokośc , napięcie wynosi 300 
do 1500 wolt. Narazłe zastoso­
wał Leuthner uzyskaną elektry­
czność do żerówek i eparatów 
alarmowych.

— Szkoła techniczna ikole 
jowa, której kierunek objął in 
spektor isż. Chnoszko skomple­
tował dobór sił pedagogicznych 
Frekwencja uczniów wskazuje 
jak wielce szkeła była koniecz­
ną aa Zagłębie.

— Przepełnienia w szko­
łach średnich Mimo wysokich 
wpisów w szkołach średnich, 
we wszystkich klasach jest 
ałodsieży ponad komplet.

szem pośrednictwem zwolenni­
cy taatra zwracają się do es. 
dyrekcji, prosząc, aby przed­
stawienia mogły się rozpoczy­
nać o godz. punktualnie 7 ej, a 
kończyć na godz. 10*tą, Zsiu- 
teresowani wcześniejszą godzi­
nę przedstawień motywują je 
tem, że wiele osób bywa z 
okolicy, a £ sąsiednich miast i 
radziby, wcześniej powrócić do 
domu, inni jako motyw podają 
wazczesne zamykanie jadiodaj 
ni. Notujemy to, aby zwrócić 
uwagę dyrekcji, uważa|ąc ze 
swej atrony, że z wiwla wzglę­
dów wcsesnlejsxe rozpoczyna­
nie przedstawień byłoby wska- 
zane.

Wobeo zadokumentowanych faktów, 
zdrail, przekupstwa, oszustwa żydów 
względem Rzeozypuspolitej Po lsk ie j i na­
rodu polskiego, każdy zdrowo mys'ląoy, 
kochający Ojczyznę obywatel powinien 
u ch y lić  się od jakichkolw iek spraw z ży­
dami, a jednak wielo je s t  przyjaciół ży- 
dowskioh wśiód tych, którzy mienią sio 
polakam1, i prowadzą i .te ra sa  z żydami. 
— a dlaczego? oto cla osobistych względów.

W iedzieć należy ludnośoi powiatu 
Będz u.kiego że objw atel czeladiki Jan 
Michalski cały swój zasiew na pniu sprze­
dał żydom — p, B aueretz sprzedał bę­
dzińskiemu żydowi Berkowi Magielowi 
wszystek zbiór owoców w sadach majątku 
mijaozowskiego, oraz z w ydzienawionych 
od będzińskich włościan ogrodów. Sprze­
dany owoc codziennie dostawia końmi do 
Będzina w baezkach zawierających 3 lob 
4 ćwierci, a takich beczek przygotowano 
z 600.

1 dziw ić s i t  nie należy, że żydzi 
oprócz owoców sprzedają zakupione od 
polaków zboża, ziemniaki, buraki, marchew 
i wiele innych przedmiotów, których nie- 
produkują, a na tym handlu zbierają zna­
komite zyski .— Jedyna od nczeiwyoh 
polaków kara, nie kupować nic od żydów, 
a ich przyjaciółmi gardzić.

Z Będzina.

2 ofiary zbrodniczego
■twa

oazu

— Teatr H Czarneckiego. 
Dsiś arcywesoły, Baron Kimał" 
obfitują*y w mnóstwo tańców i 
originalnych ewolucji ciessąey 
się wasędsle niebywaiem powo 
daeniem.

Rolę Skowronka w » Baro 
nie Kimmlu “ wykona p. Wi- 
niasxkiewics, który rolę tą w 
Warszawie w teatrze Nowości 
ayskał sobie sukces nadzwy­
czajny

Helena Widerowa, la t 28, zamieszka­
ła przy ul. Kościuszki No 4, chcąc rozpa­
lić szybciej w kuchni ogień, nalała do 

pieca rzekomej nafty, nie wiedząe o tem 
że n a  do czynienia z benzolem, i kiedy 
zapaliła  zapałkę (bańkę z benzolem po­
staw iła  przy piecn), wówozaz silay  pło 
mień wybuchnął na kuchni i odrazh (rów­
nież wybuchnął w bańae. Bańka pękła a 
płonący beizol rozlał się po pudłodze. 
Opodal ed kuchni na podłodze bawiło się 
dwuletnie dziecko jej siostry  Rozalji Bu 
gajskiej, Ir»*ka Bugajska. Wówczas Wi­
derowa momentalnie wybiegła z miesz 
kaaia na podwórze w palącym się na niej 
ubrania, pozostawiając deieeko na swoim 
miejsen. Na widok płonącej przyszedł z 
pomocą p. Michał Oolczyk, a na krzyk 
jej, że dziecka zostało płonące w mleaz* 
kaniu, pospieszył p. Józef Haaozewskl. 
Oolczyk przewrócił Widerową na zie­
mię i począł gasić własną marynarką e- 
gisń na płenącem jej ubrania, Sten 
czewski wb egsjąc do mieszkania nakrył 
ploaące dzieeko swą marynarką i wyniósł 
je  na podwó ze. Po udzielonym raiunkn 
nieszczęśliwe ofiary odwieziono do miej­
skiego szpitala. U W iderowej stw ierdzo- 
■e n a  całym tułow iu, obu dolnyoh i
prawej góraeUkończynie rozległe oparze­
nia II i III Stopnia,_ od których oparzeń
TT. zmarła pe kilkudziesięciu godzinaoh 
D nieszczęśliwego dzieoka stwierdzono 
na całym tułow iu, twarzy i głowie opa­
rzenia 11 i III stopnia, od których daieo 
ko zmarło po k ilku godzinaoh.

Widerowa ową naftę kupiła w skle­
pie spożywczym przy nlioy Czeladzkiej 
u żyda Mordki-Hersza Szancera. Pomy­
słowy żydek m ając patent tylko na 
sprzedaż środków spożywczych, sprzede 
w ał r siebie również na ryzyMb naftę 
mydlo’i Iwieóe, nawet i... benzol. Benzolu 
znaleziono u Szanoera 2 balony,*  •  « ,  ,  B U . t C . l U U U  U O . B U U C J B  O U . 1V U J ,  O b j ę t o Ś d

Jutro popołudniu po cenach ] 100 kg,Benzol ten świadomie sprzedawał za
l“ “   1---- 1------------------- ll—  ; naftę i oświsdozył, ż e jn ż  wiele sprzedał

i  dotychczas niebyło żadnego wypadku, 
a k up ił go przed trzema tygodniami, w 
w ilości jednej beczki. Dodać należy że 
Szancer posiada o la n ą  kamienicę przy 
nl. Czeladzkiej Nr. 6, zapewne, że nie 
inaczej dorobił się do tego majątku, jak  
wspomniany zbrodniczy sposób na krzyw­
dzie lndnośoi polskiej.

Oszustem o „delikatnym roznmie* 
zaopiekowały się szczerze władze wymia­
ru sprawiedliwości.

iniśouTcb malowaicsa operetka 
„Gri Gri" wyposażona obflicie 
w tańce.

Wieczorem klasyciaa ope­
retka .Piękna Helena" zawsze 
mile widziana i ściągająca tła - 
mnie publiczność.

Kasa dzienna na powyższa 
przedstawienie bilety sprzedaje

— H alka w D ąbrow ie. Wyeta 
wioną będzie w nadchodzący 
poniedziałek jako pierwsze
przedstawienie na roapoesęćie 
sezenu zimowego. "Halka"
wystawioua jest przez zespól 
teatru Czerneckiego artystycz­
nie i może iść w zawody za 
wszystkiemi scenami. * Tańce:

i

O materjał wojenny.
P ytsn ie  to ro iw ią ia ł  nisjeden z na­

szych zwykłych śm iertelników, sle nie 
każdy miał odwagą wypowiedzieć g ło­
śno odpowiedź, aby nie obrazić tej lub

inne] władzy i nie ściągnąć na siebie 
kary, ewentnaloie miana osiczerry!

Mógł to otwarcie załatw ić Sejm. ale 
Sejm czekał na naród, a naród, 

Jia Rząd i wszyscy milczeli.
Dopiero trwoga i potrzeba ogłosiły 

ogólną mobilizację,
Ponieważ sprawa została pomyślnie 

załatwiona, ponieważ w o j s k o  z  każdym 
dniem powiększa się  liczebnie, ponieważ 
duch i siła  przeogromnie tężeją  w całej 
armji, ohyba wolno będzie słów parę o 
tem napisać.

Jesteśm y zatem bogaci w armię i du­
cha gotowego do bohaterskich czynów. 
Nie przez zasługę jednego Inb dwu m ę­
żów ale z woli większości narodu 
Większość narodu obciała mobilizacji i 
ją  stworzyła, większość narodn składa 
ofiary i z zioh rzśnib m ajątek i chwała 
dla potomnych. Rostaby prcdiej, gdyby 
wszyscy w tym celu tylko w ysilili swe 
myśli i ezynr, gdyby wszyscy cośkolwiek 
chociaż robili I Niestety, niestety ! A 
władze śpią. Obiecują z ien re , m ajttk i, 
negrody, kary, ale nic ściśle nie wypeł­
niają. I ta  w łaśnie nieścisłość demora­
lizuje jednostki, a przez jednostki do 
mar idzie.

Mobilisacja, która dziś się uskutecz­
nia. już dawno powinna była przeprowa­
dzoną zostać. Ileż to ludzi przez to za- 
oszeządzonoby. W ojna to młyn, który 
żywe is to ty  śc iera  Daj mu dozę więk 
szą nad jego siłę, to się zatrze i stanie

Poszłaby teka ilość, że młyn wo­
jenny musiałby stanąć gdyby eagwaren 
towano wszystkim, że rodziny ich  nie 
nmrą z gł- du, że znajdą równą, jak  ich, 
opiekę, dzieci szkołę, a oni sami w ra ­
zie kalectwa lekką i odpowiednią do 
zdolności pracę, oraz zapłatę w czasie 
służby przyrajm nie) w dziesiątej części 
taką wrsoką, jaką biorą posłowie w'

Mi urn tych przeciwności dotąd mamy 
już żołnierza, leoz nie mamy drugiego 
równie ważnego czynnika: broni i amuni­
cji. A wszak is tn ie ją  polskie huty i 
w arsztaty mechaniczne, oraz odlewnie, 
k tóie mogłyby zająć się wyrabianiem 
wszystkich potrzebnych elementów. W 
Zawierciu fabryka E reego wyrabiała do 
wybuchn wojny wszystkie części do a r ­
mat, oprócz luf, dziś stoi nieczynna. A 
fabryka żelazna w Porębie pod Zawier­
ciem, w Rakowie, a różne Wulkany, Mło­
ty itp ., a fabryka chemiczna w Rudni- 

kasb i w isie, wiele innych dla czego nie 
pracują w tym celu.

Naród znów szeptać zaczyna, że sam 
w kuźniach w iejskich, jak  kiedyś prze 
e iw  czarnej seainie, knć będzie kosy, 
lance, pałasza i  pojedynki, a zdolniej 
szym powierzy fabrykację proohn, kul i 
rewolwerów , by Polska nie mnsiała sprze 
dać za te przedmioty obu Śląsków, Ma 
żurów i Pomorza.

nycb o konieczności spełniania tych obo- 
w iąików.

Ci, którzy dziś tych obowiązków nie 
spełnią—zgubią O lc z jt.ę  a z nia samych 
siebie.

Potrzebni chłopcy
do feiura.

Wiadomość w Kurjerze Zagłębia.

IIITKI p°wi,1J n■ n  I n l  mięłaś, te łyl-
Łanolinowy pnder 
dla dzieoi

IIPuder Dzidzi"
l  m atką Kogutek 

natychm iast nsnwa oprzałość i zaczer­
wienienie skóry u  d z i e c i ,  hnrtows 

ąprzedaż aa Zagłębie, ,

« Sktari. I p l  M. Jagiełłowie?, 
Scsoowiec.

Zarezerwowane
Dla fabryki chemiczne) 

„GÓRNIK11
w Dąbrowie Górniczej.
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W ó z e k  d z i e c i n n y
sp acero w y , do  sp rzed an ia , 'w ia d o m o ść  
w A d m in is trac ji „K urjera*  1457

Czyńmy co w naszej mocy nie lę­
kajmy się ka r za prawe m yś'i, nie cze­
kajmy na obcą pomoc, nic wierzmy w 
cudzą litość, bo te stanowczo zawiodą.

Pracujm y z wolą i s iłą , a wszystko 
i  m atarjał wojenny zdobędziemy,

Eaweł Langier.

Dzliwfęć obowiązków każdego 
Polaki.

1) Wstąp do arm ji ochotniczej - -  Je ­
żeli je s te ś  zdolny do nsszenia broni.

2) Ofiaruj swoją pracę dla polskiego 
żołnierza, jeże li nie możesz iść na front.

3) Spełniaj dwa razy sum iern 'ej swo 
je  obowiązki codzienne, jeżeli okoliczności 
nie pozwolą ci iść na front albo do praoy 
wojskowej pomocniczej. Na każdym po 
sternnkn je s te ś  żołnierzem Polski,

4) Złóż ofiarę na armję ochotniczą w 
natnrze i w pieniądzach.

5) Dodawaj otuoby i dobrego dnoba 
swojej rodzioie i swoim znajomym. Jed­
na chwila zwątpienia w duszy Polaka — 
równa się przegranej bitwie.

6) Zapisz się do Czerwonego Krzyża.
7) Kup pożyczkę Obrony i Odrodzenia 

Polski.
8) Pam iętaj przynajmniej o jednym 

żołnierza us froncie, posyłaj mu pienią 
dze i bieliznę.

9) C śsiadam iaj opieszałych i obojęt-

A j e o c i
(pan ie  ró w nież) p o trze b n i do] w y ro ­
b ó w  fo to g raficzn y ch . W ysoki z a ro b e k  
zap ew n io n y . Sosnow iec; S tarososnO - 
w ieck a  14. 1460

Wao-y
i n a siad ó w k l w ynafm uie 
15 A dam  Hessv-

ul. Ś re d n ia
1425

Różne
m eble  do  sp rzed an ia3  M aja 18 Id a c z e k

1431
Państwowy Untąd Pośredni­

ctwa Prac?
ul P iłsu d sk ie g o  Nr. . 16 p u lee s sin żb #  
dom ow ą, rm rfnleślni ó w , •  także  n ie ­
w y k w alifik o w an y ch  ro b o to ik ó  - I r o ­
b o tn ice , k a n d y d a tó w  do  term  au , ora*  
rnżynow anych  b iu ra lis tó w . b iu ra lis tk i 
m aszyn istk i, tech n ik ó w  p. P o ś re d n i­
c tw o b ezp ła tn a . 683

Zaginęła książeczka
chlebow a w y d an a  p rzez  T ow . Hr. R e  
n a rd , na  k n ię  W ładysław  N iem czyk

1449
tJczę szycńa

ob u w ia  i kam aszn ic tw a  grapam i, za ­
pisy  ul. K oście lna  n r. 6 , M enkiew i­
eżow a. 1 4 5 3

Obiady
k o lac je  h y g len iczn e , z d ro w e  w ydalę. 
K o łłą ta ja  5. 1432

C H A R A K T B B , 
P R Z E K bi A C Z E M B ,  
c z e g o  u n ik a ć ,  
c o  p r s a d a ię b r a ć
teraz i w przyszłości,

o k r e ś l a
na podstawie Metaitayta, PsyehofizjelogjO
I Graiologji, (badając cechy rąk i pism a), 
P E T E R S E N  S.\ l v  Dr. Nauk Hormetycrnyok. 
S o sn o w ie c , K o  Mą ta j a  6 (M iko ła jew ska ),  

O d  4-ej do y-ej w ieczorem . &

OgtoMeQle*

I

M agistrat m iasta Sosnowca podaje do wiadomość i 
że Urząd Rozjemczy do Spraw Najmu M ieszkań w So­
snowcu rozpoczyna swoją działalność z dniem 15 w rześ­
nia r.b. w lokalu Sądu Pokoju przy ul, Piłsudskiego Nr. 16.

Kancelarja U rzędu Rozjemczego otw arta jest dla 
przyjm owania podań każdodziennie oprócz niedziel i świąt 
od godziny 5 do 7 popołudniu.

* Magistrat.

M Y D Ł O  z zM w to fe ty  17 p r ie . f t a i z u
(aa znakiem J. Cwełganbaft)

sprzedaje hnrtewe w ilo le is ih  ograniosonysh odnośnymi raiyorsądzeniami rząd* 
• la  ksoyerstjnr, fabryk 1 kopalń ustępstwo,

J .  C W E IG E N H A F T  S o sn o w ie c , T arg o w a  N r. 7 a.
UWAtA: Wobes podszywania sią pod moją firmę, żądajcie mydła tylko ze atakiem

J. (JWEIMMHAFTA. 820

Wy dawcy i Spółka Wydawaicxa „&.ar|«r Zagiąńu", f i u c i B i a  „ S p a lk l  W y 4 « w a .  „JŁarj. Z a g ł ," K.»c'aktor Jó ia i .act.


